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W  1 A D 0 M 0 Ś 0 I  K.  R  A ł  O W  B.
W y ią te k  z a r ty k u łu  komin uników  anego dla  

Umieszczenia iv gazecie akadem ickie j.
N a y j a ś n I e y s z a  C e s a r z o w a  J k y m o s c , n а у ł a ­

s k  e w i ѳ'у raczyła oświadczyc Radcy kollegial- 
flemu i kaw alerowi N aum ow i, n a y  w y ż s z e  za­
dowolenie, za złożone przezeń N a y j a s n i b y s z e y  P a ­
k i  dzieła iego, pod nazwaniem: Uczucia w iernego  
poddanego , poświęcone w  B ogu  sp o c zy w a ją c e j , 
błogosław ionej pamięcią C e s a r z o  w e y  M a r y i  F eo-
i)onow n e y i  z tey okoliczności, iz by ł  on M arszał­
k iem  l ig o  oddziału żałobney processyi na pogrze­
b ie ciała N - A T J A Ś n i e y s z e y  P a n i . ‘ ^

JSaum om  takoż raczyli oświadczyć, za zło­
jen i  e przezeń tegoż dzieła, swoie serdeczne i  zu ­
p e łn e  podziękow anie : JteGO C e s a r s k a  W уэокозе, 
W i e l k i  X i a 2ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i J ego małżon* 
k a , J e y  W ysokość  W i e l k a  Х і еі і ѵа H e l e n a  P a - 
w ł ó w n a , a Nayprzewielebnieyszy E u g en iu sz , M e­
tropolita kijowski, zaszczycił N aum ow a  odezwy 
swóią, w następuiącem brzmieniu:

У M ości B a n ie  m ó j , Ja n ie  M okiejew iczu!” 
„ P r z y  liście W  P a n a , p o d  dn iem  18 marca*, 

m ia łem  honor o trzym a ć  dzieło ѴУРапа\ Uczucia 
w iernego-poddanego , na pogrzebie ciała zmarłey 
N a y j a ś n i e V s z e y  C e s a r z o  w e y  M a r y i  F e o d o b o w n e y * 
Z e  w szystk im i w iern ym i po d d a n ym i ośw iadczam  
P F P anu moię wdzięczność za  te n  pom nik  J ey  cno­
to m . F P P an  opisałeś je  zy w ś  i  czule> a  opisanie 
to  dowodzi czułości fP P a n a  serca , iednaiącego 
JP^Pariu szczególne mole pow ażenie. P rosząc bo­
skiego B łogosław iejistw a  n a  całe życ ie  ѴРРапа^ 
tn a m  honor zostaw ać

э,Eugeniusz, M etropolita K itow sk i.”
- JCiiou> dnia 16 

kwietnia 18З0 Ir.
N aum ow  został podobnetniz odezwami żasż* 

cżycony i przez P P .  Jenerałów  M arszałków-Poi- 
nych , Bohaterów-Zwycięzców, przez P P . Członków 
Rady Państwa ; przez PP. M in is t ró w , oraz inne 
Osoby rang wyższych*.

P ,  K u ra to r  s a n k t p e t e r s b u r s k i e g o  o k r ę g u  t i au -  
kow ego , Konstanty M t w i e j e w i c z  B orozdin  , ży­
c z ą c ,  i ż b y  p a m i ę ć  N a y j aś n i e ys z b y  P a n i  zo s t a ł a  na 
Z a w s z e  w i e k o p o m n ą ,  d l a  J e y  m i ł o s i e r d z i a  i  d o b r o ­
d z i e j s t w  ś w i a d c z o n y c h  l u d z k o ś c i ,  k i l k a  е х е т р і а -  
rzy  d z i e ł a  N aum ow a, p o ś w i ę c o n e g o  patniątce J ey  
C e s a r s k i e y  Mos'ci z ł o ż y ł  w  b i b l i o t e c e  w y ż s z y c h  za ­
k ł a d ó w  h a u k o W y c h  w S t-P etersb u rg u *

. p .  K u ra to r  W ileńsk iego  okręgu naukow e­
go, Rzeczywisty Radca Tayny, i różnych orde­
ró w  K aw aler,  Nikołay Nikołaiewicz NowosilcoW, 
R adcy  kollegialnemu i K aw alerow i N aum ow i, na 
o trzym ane przez siebie dzieło iego» w swoiem i 
tamecznego grona uniwersyteckiego imieniu uczy­
n i ł  następującą odpowiedź:

„M ości P anie Ja n ie  M okiejew iczu /” 
„D ołączone, p r z e z  F F P ana p r z y  liście do 

m nie, pod  dniem  27 zeszłego kw ietn ia  dżudo РУP a ­
n a , zaw iera iące uczucia  wiernego-poddanego na 
pogrzebie ciała G e s a r z o w e y  J k y m o ś c i  M a r y i  I  e o -  
d o r o w n e Y,  o trzym a łem  i  p rzec zy ta łem  ie ze szcze- 
gólnem  zadow oleniem , iako zu p ełn ie  odpow iada- 
łą c e , p r te z  sWoię wartość w ew n ętrzn ą , swolemu  
p rzezn a czen iu , m e  zaniedbałem  takoż częsc eocem- 
p la r z y  iego p r ze s ła ć  do Cesarskiego U niw ersy­
te tu  , fT  Hańskiego, d la  zaszczepien ia  tajiichze u- 
czuć  ,w sercach uczącey się w pow ierzonym  tn i 0- 
kręg u  m ł o d z i e ż y .

„ O tern uw iadam iając TPJPana, p o czy tu ię  
sobie za  obowiązek oświadczyć z  m oiey s tro n y  , i 
w im ieniu całego g ro n a  uniw ersyteckiego serd e­
czne podziękowanie za  te n  d a rP

,, Z  p  aw dziw em  szacunkiem  tnam  honor 
zostawać, t d. N o  w o s i l e  o W.

tnaia ib. . (/Z. 1.)

O wprowadzeniu ka lendarza  gregoryańskiegO  
Nowego stylu .

(s  Rukiego Inwalida.)
Od dawnych czasów myśland o ułożeniu p e ­

wnego i dokładnego kalendarza, a prawidło obcho­
dzenia Paschy w  pierwszą niedzielę, po nowiu i 
po wiosennem porównaniu dnia z nocą, iako też co­
roczne naznaczanie innych  kościelnych świąt ru ­
chomych , skłoniło Oyców Kościoła , zgromadzo­
nych na Soborze Niceyskim, w r. 325, zwrócić na 
to szczególną uwagę. *

Owocześna atoli wiadomości astronomiczne b y ­
ły  ieszcze dosyć ograniczone; dla tego więc i do 
syśtematu kalendarza, utwierdzonego przez Sobor 
niceyski, wcisnęły się dwa małe przeciw astro­
nomii Uchybienia, które z resztą, w ciągu czasu, 
stały się ważnemi.

Pierw szem  iest to, ze rok  słoneczny przy- 
ięto za obeymuiący 365 dni i 6 godfzin; a drugiem  
ze, dla zrównania obrotu słonecznego z xiężyco- 
wym, s 35 nowiów xiężyca wzięto równaiącemi się 
lgstu latom słonecznym.

Pierwsze przypuszczenie czyni ro k  l i s t ą  fni- 
nut większym od prawdziwego, a żtąd wiosenne 
doia z nocą porównanie, któro w r. 325, przypa­
dło d. 2i marca, w r.  1682 przypadło było' dnia i i  
marca* Przeciwnie zaś, drugie przypuszczenie stało 
się znowu tak niedostaterznem, iż, w  połowie iuż 
X V I  w ieku , nóvV xiężyca, oznaczony w tym ka­
lendarzu, czferma porami poprzedza! ©яае p ra w ­
dziwych xiężyco-nowiów, zgodnie i  obserwacyami.

W  następstwie czasu, wielu brało się do po- 
pzawienia niedostateczności kalendarza, lecz zaw­
sze bezskutecznie. W  X V I  wieku, ?ważne odkry ­
cia astronomiczne większego w tey mierze sk u tk u  
mdzieię uczyniły Papieżowi G rzegorzow i Х .111 , 
który zawsze pragnął żarliwie, iżby swoie pano­
wanie odznaczyć ważną iaką, dobru  ogólnemu po­
żyteczną i koniecznie potrzebną przemianą. Dla 
tego więc, wszystkich chrześciańskich państw a- 
stronomów wezwał, aby dali swoie zdanie, wzglę­
dem popraw y kalendarza, k tóryby przez to s tał 
się, iak można, naydokładnieyszym i ugruntowanym  
na zasadach niewzruszonych.

Na wezwanie Papieża, okazało się mnóstwo 
różnych przypuszczeń i zdań* między którem i za- 
8łuźyło'na wyższość zdanie Alojzego L iliu sza , astro­
noma z W e ro n y  > i zostało potwierdzonem przez 
bullę papiezką, ogłoszoną w m arcu 1682 roku.

Zdanie to iest bardzo w ie iosk ładne , i aby  
mieć o niem zupełne wyobrażenie, trzeba się u -  
dać do dzieł, zawieraiących szczegółowy iego w y­
kład. Co do mnie, przestaię tu na wykazaniu k i l ­
ku wazoieyszych iego osobliwości*

Zgodnie z tćm zdaniem, było postanowionem:
1) Ażeby w r. 1682, zamiast 4go październi­

ka, liczyć i 5go, czyli, ażeby ten miesiąc uważa­
no za maiący tylko 20 «dni, a to dla tego, iżby wio­
senne dnia z nocą porównanie, w r. następnym l 55i ? 
przypadło na dzieti 21 marca.



2) W  cela zapobieżenia porzedzeniu po ró ­
w nań daia z nocą, na czas przyszły, k tóreto poprze­
dzenie ouoz.e się zdarzać tak przez prze wyżkę owych 
l i s tu  minut roku  juliańskiego» iako i z przyczy­
ny  oddalenia się samych punktów porównania dnia 
z nocą, które zaczęło być iuż dosyć dokładnie o- 
znaczanem: zamierzono, ażeby zpomiędzy każdych 
czterech lat każdego wieku, które, podług s ta ro ­
dawnego rachunku, powinny były  być przybyszo- 
wemi, ieden pierwszy by ł  przybyszowym , a in ­
ne prostemi ; tak , n. p. zpomiędzy czterech lat 
w iekow ych: 1600, 1700, 1800, 1900, ieden tylko 
pierwszy byłby przybyszowym.

5) Co się tycze biegu xiężyca, który właśnie 
w  tym razie by ł  naywiększą do oznaczenia t r u ­
dnością , L iliu sz  wprowadził użycie ep a k to w , to 
iest, liczb, oznaczaiących przewyżkę periodu słone­
cznego nad xięźycowym, na początku każdego ro ­
ku. Oprócz tego, w tym systemacie, przed każ­
dym dniem roku znayduie się litera, wykazuiąca 
n iewielkie r a c h u n k i , któv*3 trzeba zrobić, iżby 
znaleśdź zm ia n y  x ię źy ca ,  w celu oznaczenia cza­
su święta Ptischy, i innych kościelnych świąt r u ­
chomych.

Nowy ten systemat został z powszechną po­
chw ałą  przyięty we wszystkich państwach rzym­
sko katolickich; ale z poozątku, nie miał tak w iel­
kiego skutku w kraiach protestantskich, które we 
wszystkich innych zdarzeniach trzymały się daw- 
nieyszego systematu, a prawdziwy czas obchodze­
n ia Paschy znaydo wały za pomocą rachunków astro­
nomicznych. Ale wkróce wszędzie przyznano wyż­
szość kalendarzowi gregoryańskiemu , i dla tego 
całe Niemcy przyjęły go uroczyście, w r. 1700, 
Anglia zaś w 1762. Ten kalendarz poźoiey do wszy­
stkich innych kraiów E uropy  wprowadzono , o- 
prócz Rossy!.

N iko la y  N aw rocki.
S t .  P e t e r s b u r g  d  
12 k w i e t n i a  iti3 o r .

R r ó l e w s t w o  P o l  s k i b .
FF arszaw a dn ia  17 czerwca.
R A P P O R T  R A D Y  STANU 

(Ciąg dalszy.)
A .  C ł o .

W  roku  1824
M iało przynieść . . . .  zł. 4 200,000
przyniosło . . . . . .  zł. 7.8З0.704 gr. 20
a  zatem więcey . . . .  zł. 5,63o>7o4 gr. 20

W  roku 1825
M iało przynieść . . . - eł. 5,600,000
przyniosło . . . . . .  zł. 8,869,454 gr. 8
a zatem więcey . . . .  zł. 5,269,454 gr. 8

W  roku 1826
Miało przynieść . . . .  zł. 7.400,000
p r z y n i o s ł o ........................... zł. 8,265,585 gr. 23
a zatem więcey . . . .  zł. 865,585 gr. 25

W  roku 1827
M iało przynieść . . . .  zł. 7,800,000
przyniosło . . . . . .  zł. g.554,658 gr. 1
a zatem więcey . . . . .  zł. 1,754,658 gr.- 1

W  roku 1828 5
Miało przynieść . . . , zł. 7,800,000
przyniosło . . . . . .  zł. 9.377,769 gr. 8
a zatem więcey . . . .  zł. 1,677 769 gr. 8

w  ciągu zaś lat pięciu 
zamierzenia Budżetowe 
dochód z ceł oceniły na . zł. 02.800,000 
w płynęło  istotnie . . . .  zł. 43,896,170 gr.—
przew yzka zatem wynosi . zł. 11,096,170 g r .— 

a że dochód z tego źrzó- 
d ła  w pięciu latach po­
przednich wynosił . . . zł. 20,076,566 gr. 10 

W p ły w y  zatem z pię­
c iu  lat ostatnich by ły  ko­
rzystn iejsze o . . . . .  zł. 20,819,806 gr. 20

Jeżeli przewyżka otrzymana w dochodach 
Celnych, wykazana w rapporcie  ostatnim była w y ­
padkiem  mniey spodziewanym, w p ływ y  pięciole­
tnie w yżey okazane, przeszły wszelkie oczekiwa­
nia. Rozwinięcie bowiem i ustalenie w tym prze­
ciągu czasu stanowczej zmiany, w systemacie Cel­
nym  od dnia 1 stycznia 182З ro k u  początek bio-

rącfty, wzhraciaiąc wielu wyrobom obcym przy­
stępu do k ra iu , i podnosząc opłatę na inne, іьк 
z ieduey strony ścieśniło przywóz towarow , z 
k tó rych  Skarb dawniey pobiera ł opłaty, tak  z d ru - 
giey zachęciło onychźe przemyty , ztąd więc mo­
żna było przew idyw ać zmnieyszenie dochodu cel- 
nego, tern bardziey, że zapewnione swobody w y ­
robom krainy K rakow skiey ,  i ustępności w y p ły ­
wające z konwencyi Berlińskiey, z roku 1826, a 
nadewszystko wzrastające fabryki w' obu kraiach 
berłu  Waszey Cesarskn-Królewskiey Mości pod­
leg ły ch ,  usuwając stopniami potrzebę udawania 
się po w yroby zagraniczne, na zmniejszenie to 
stanowczo działały.

Gdy zaś mimo lego dochody Celne były ko­
rzystn iejsze , p rzew yżkę w nich  udokładmoney 
tylko i ściśle w y k o n y w an e j  kontrolli , oraz ba­
cznemu nadzorowi W ład z  Skarbow ych przypisać 
należy.Przewidzieć iednak łatwo, że w miarę wzro­
stu przemysłu fabrycznego u nas i w Rossyi, p e r-  
cepta celna stosunkowo zmniejszać się będzie, lecz 
zastąpi ią w pew ney części dochód k o n su m p cy j­
ny dostarczony przez klassę ludności fab ry cz n e j  
ciągle pomnażaiącey się.

B .  K o n s u m p c y  a.
W  rpku  1824

Miała uczynić . . zł. 6,5 i 5,588 gr. n
w p ł y n ę ł o ...................... zł. 6,644, i 49 gr. 39
więcey zatem ............................zł. 828,56i gr. 8

W  ro k u  1826
Miała czynić . . .  zł. 7,228,409 gr. 29 
w płynęło  . . . . .  zł. 7,514,653 gr. 20
więcey z a t e m ............................zł. 86,246 gr. 21

W  roku 1826
Miała uczynić . . zł. 7,876,599 gr. 18
w p ł y n ę ł o ......................zł. 8,44o,945 gr.
więcey zatem . . . . . .  zł. 567,545 gr. 12

W  roku  1827
Miała uczynić . . zł. 8,3o8,322 gr. 28
w p ł y n ę ł o ......................zł. 8,788,514 gr. 5
więcey z a t e m ...................... zł. 48o.io i gr. 5

W  roku 1828 *
Miała uczynić . . zł. 81619 763 gr. 22
w p ł y n ę ł o ...................... zł. 8,85i,oi2 gr. 29
więcey z a t e m .......................zł. 531,249 gr. 7

Pięcioletnie więc za­
mierzenia Budżetowe 
wynosiły . . . .  zł. 58,245,484 gr. 18 
w pływ y zaś . . .  . zł. 40,069,278 gr. 11
a zatem więcey . . . zł. 1,705,705 gr. 2З

a w stosunku w pły­
wów z pięciu lat po­
przednich wynoszących zł. 24,279 090 gr. 9

W ięc ey  . . zł. 15,760,188 gr. 2' 
Zapowiedziane w  ostatnim raporcie  zapro­

wadzenie w ciągu roku  1824 A dm in is trac j i  kon­
s u m p c y jn e j  w miastach W ojew ódzkich  p p rzy ­
wiedzione zostało do skutku, i w  znaczniejszych 
miastach Obwodowych.

Systemat poboru opłat konsum pcyjnych , ł ą ­
cznie z korzyściami wypływającemu z posiadania 
i wykonywania prawa propinow ania tam , gdzie 
takowe Rządowi s łuży ,  doznał zgodnie z wolą 
W aszey Cesarsko-K rólew skie j  Mości znacznych 
ulepszeń. Jakoż tym  to śrzodkom, i pomnażaiącey 
się w kra iu  ludności przemysłowey. należy przy­
pisać wzrost otrzymany w tem  dla Skarbu  wa- 
żnem źrzódld doęhodow publicznych.

C . K o s z e r n e .
W  roku  1824

Miało w płynąć . . zł. 1,553,556 gr. 7
wpłynęło ............................zł. 1,447,535 gr. 20
mniey zatem wpłynęło . . . 'z ł .  86,822 gr. 17

W  roku  1825
miało wpłynąć . . — 1,447,662____
w p ł y n ę ł o ..............................— 1,454,182 — 24
przewyżka wynosiła . . . . _  6.620 — 24

W ' roku  1826
miało wpłynąć . . — 1,470,657------
wpłynęło — i ,55 i ,597 — 28
przewyżka wynosiła . . . . . — 6o,8Go — 28

W  roku 1827
miało w płynąć . • — 1,552,609 — 9



V

w P?y"«fc ; ...................... - / - , 5iq ,3,4  -  ,0
”, , m y a ' T  -Р * ѵ о « Ь  . . . _  l3 294 2q

VV roku 1828 ■
mifiło w płynąć . i  — 1 5qo 0 0 0 ____
w Pł > - n ^ o ............................ 1.598. i 56 — 2
prze wyżka w y n o s i ł» ............................. 8, i 56 _  2

Łącznie miało w piy- ~~ ~
Щ0 w pięciu latach po> 
d ług  B udżetu  . , — 7.674,064 — 16 
s p ły n ę ło  istotnie ч  . . __ 7.55o.584 — 24 
tnmey zatem w p ły n ę ło . . . . — 25,479 — 29 

vve porównaniu zaś z wpły- 
wami z pięciu jat poprzed- 
n ich  wynowęcsmi , , _  S.iGioSy — 4

W płynęło  m niej “ Z  595,472 — 10 
Przyczyny zmniejszenia śię dochodow k o ­

szernych w ostatnim rapporcie  przywiedzione, 
działały na ubytek obecnie wykazujący się. W 
rzeczy samey odjęcie Starozakohnym szkodliwych 
°o° on 1 sposobow zarobkowania, musiało zarazem 
zmniejszyć konsum pcją  przedmiotów podatkowi 
Koszernemu podlegających.

Ł .  Opłaty od szynków w Warszawie.
Docho i ten przez A dm in is trac ją  konsump- 

eyyną od Urzędu municypalnego przejęty , $ na 
ł Ze>CZ,4 mieyekiey p o b ie ran y , zamieszczony

V o Budżetów, z pięciu lat minionych, w ta- 
fciey tylko sum m ie ,  laką taż AdmiutUracya do 

. ssy młeyskiey, corocznie wnosić p rz j ie ła  obo­
wiązek to lest: w summie zł. 826,901 gr. 18.

, rachunkach  dołączonych przechodzi on 
w  rów nych sum mach, przez perceplę i expens. a 
przewyzka, iaka w tniaię zwiększonej konsumb- 
cyi t runków  w ynikła, włączona iest do dochodow 
Konsum pcyjnych. 1

£ .  Opłaty szynkowe od Żydów*
W  roku 1824

M h ło  przynieść . zł. 1,177,860 gr. —
przyniosło . . . , 4 zf. 1.255,825 g r . __
w ^ c e y  z a t e m ................................. zł. 77.976 gr. —

W  roku 1826 °
m i . ł o p r a y  nieść . __ 1,224,626--------
przyniosło ■ . . . . — 1,090,71-0 — —
m m ey sMem ...................... -  , 2 4 92 5 -----------

W  rob u 1826
miało przynieść . —  1,087 ,275--------
przyniosło . . .  . „ _  .  0 5 4 ,7 0 0_____
m m ey z a t e m ................................. -L 23,575 -----------

W  roku 1837 Z
miało przynieść . — i , 042>475 _____
i, ,z .yuiosło ...................... -  i ,o58 8co -  _
m m ey z o l e m ............................ _  5 _

W  roku 1828 ’ 7 ~
miało przynieść . — 1,019,200-------
P rzy B , 0 8 b .......................-  g85,4oo -  _
mmey zatem _  5 3 ,8 0 0 _____

Łącznie pięcioletnie 
zamierzenia Budżetowe 
w ynosił, . . . . _  5,55i ,425 — _  
wpłynęło istotnie w tychże

latach pięciu . , . _  5,454,42ó - ____
t to iey  zatem od zańiierzeń

B u d ż e to w y c h ............................— 117 ,000---------- -
a w porównaniu z w pływ a- 

rni pięciu lat poprzednich 
czyniącemi . . . .  — 6,475,57g ~  17

M niey , . . ~ T ^ iT ^6 4  — 2 7 ~
Rezultat ten poświadcza , i£ dążność Rządu 

w usuwaniu Starozakoonych , od trudnienia sie 
zarobkami propinacyynemi , stopniami do skutku 
przychodzi, iakoż liczba konsumentów w  roku 182З 
wynosząca:
do miast sztuk . 5,6 10 do wsi 082 w ogóle 4 602
w roku 1828 nie ’ * y

wynosiła iak . l f i i S  — _  577 - -  2, iq5
a zatem mniey o 1 7 9 2 ----- -- Gog ~ Г _  ' 2 f ia#

(Dalszy ciąg nastąpi.)

F r a n c y  a .
Paryż dnia 5 lipca.

(* Gazety Warsz*wikiey).
Dzisiejszy M onitor  umieścił 5 późniejszych

rapportcw  o w ypadkach wolennych w A fryce; 
to iest d w a Hr^b-.ego B ourjnon t do Prezesa Ba^ 
dy Ministrów, a trzy V ice-A dm irała  D u p erre  do 
Ministra morskiego. Dwa pierwsze są następujące: 

, ,W  obozie Sid i - F ćrruch  dnia 22 czerw­
ca. Mości Xiążę ! Od czasu b i tw y  dnia 19 b. m. 
niaprzyiacieł pokazuie tylko pojedyncze oddziały 
w pyska. Zdaie się rzeczą pewną, iż A rabow ie po 
w iększej części oddalili się, że T u rc y  zamknęli 
się w m urach A lg ie ru , i że tam wielkie wzburze­
nie umysłowjmiędzy niemi wybticlmęło. W  takim 
stanie rzeczy nie ociągałbym się posunąć z woy- 
skiem, gdyby zaprzęgi dział oblęzniczych oraz w o­
zy в т ш іт іс у у п е  i z żywnością b y ły  iuż sprow a­
dzone na ląd. Statki, na k tórych  się konie z n a j ­
dowały, miały dnia зЗ b. m. w yp łynąć  z Zatoki 
P a lm a , lecz w iatr  południowo-wschodni za trzy­
mał ie tam do dtiia 18. Panowała polem ciągła 
cisza , tak , i! ieszcze ich  z brzegów nie widać. 
Mniemam , iż otoczenie A lg ie r u  r i e  p rę d ze j  za- 
cząć się może, dopóki nie będę miał pewności, iz 
roboty oblężnicze nie deznaią p rzerw y brakiem  
smmunicyi, i dopóki żywność nie będzie na diii 
З0przysposobiona.Mimo tey n iespodziewanej zw ło­
ki, zaczął się transport dział oblęzniczych. Dosyć 
podobno będzie wyładować w S id i-F erruch  ty le 
dział i ammunicyi, ile potrzeba do uderzenia na 
zamek Cesarski* Jes t  podobieństwem do prawdy^ 
iż po zajęciu tey warowni, a może i wczes'niey, 
nieprzyjaciel, attakowahy z ty łu , będzie musiał o- 
puścić swoie^ baterye, zna jdujące się na wschód 
A lg ie r u , i że resztę sprzętów w ojskow ych  bę­
dzie można wyładować z okrętow w małey odle­
głości od tey twierdzy. Tym  sposobem, transport  
dział oblężniczych z m iejsca wyładowania aż do 
obozu woyska mógłby się daleko p ręd ze j  Usku­
tecznić. Od dni# 19 b. m. nie zmieniło woysko 
stanowisk swoich* Śtaoneli i S id i-K h a le f, k tórych 
położenie wskazane iest na mappach , nie mogą 
bydź porównane z zamieszkanemi m iejscam i w 
Luropie; nie masz tam żadnego domu. Z powodu 
znajdujących się tam źrzódeł d o b re j  wpdy, A ra- 
bowie często rozbiiaią swoie namioty, i dla tego 
podróżni i leografowie poczytywali te mifcysca za­
mieszkanemi. Z, początku mniemano , iż wędług 
twierdzenia kilku osób, k tóre  długi czas bawiły 
w A lg ierze , miejsce, gdzie oboz nieprzyjacielski 
zebraliśmy^ nazywa się Śtaoneli; lecz porównanie 
odległości i widok k ilku  domow, które zdaią się 
bydź w obrębie ogrodow otaczających A lg ie r , 
skłoniły wkrótce do wątpienia o tem twierdzeniu. 
Zapytano się w zię tych w niewolę woienną A l ­
gierczyków, i teraz okazało się, iż to mieysce, gdzie 
woysko odniosło zwycięstwo, iest S id i K haleJ, i 
ze bitwa dnia ig  nazwisko iego nosić po win ha. 
Stanowisko, zajęte teraz przez d y w i^ e  Jenera łów  
B erthezene  i Loperdo, leży nA pół ' drogi z S/d i-  
B erruch  do A lg ieru . Od obozu kończą się k rz a ­
ki, i innie у znayduie się drzew figowych , m or­
wowych i oliwnych. Ziemia iest prawie wszę­
dzie okryta palmami i nieuprawna; lecz galunek 
іеу czyni wiarogodnem to w szystko , co dawne 
dzieift piszą o iey żyzności. O małą milę od Sid i- 
K h a le f  ku A lg iero w i ziemii iest urodzajna i do­
brze u p ra w n a ; wcysko znajdzie tam mnóstwo 
owoców i warzywa. Otrzymałem rapporta  Jen e­
ra łów  poruczników B eth e zd n e i JLorerdo, oraz J e ­
nerała Maiofa L a h itte . Poniesiona dnia 19 h .  m. 
strata była znaczniejszą, niż z początku mnien a- 
no. .Liczba zabitych wynosi 44 w p ie rw sze j ,  a i 3 
w d ru g ie j  4ywizyi, ranionych zaś 3 i 4 w p ierw szej,  
a l i g  w d rug ie j  dyw iz ji  , tudzież 10 w aity lle -  
r y ł (*)« Wszyscy ranni zostali ugodzeni kulami ka­
rabinów e mi: zaraz bowiem na początku bitwy odba- 
teryy  naszych przymuszone liyły baterye n ieprzyja­
cielskie do milczenia.Potny ślry ten Wypadek! winni­
śmy biegłości,z iaką Jen e rs ł  JLoh/tie k ierował dzia­
łam i, tudzież waleczności artylltrzystów i celnemu 
ich  strzelaniu. Całe woysko tiaie im to świadectwo. 
Porucznik JJelamarrey k tóry  przed frontem b r y ­
gady Jenerała Olouet dowodził dwóma ośmiofun-

(*). Waywięcejr u c ie rp ia ły  p ó łh i 2osty, 28m y
1 o jd m y . (przy pisęk M onit01 a).

(3>



towemi d z ia ła m i, zadał T urkom  znaczną s t ra ty  
4 wystrzały kartaczami skłoniły ich do ucieczki. 
Jene ra ł  L orerdo  chwali bardzo Kapitana le L ie -  
vre, k tóry  na praw em  skrzydle dowodził bate- 
rYą haubic. Nie było ieszcze mułów* przeznaczo­
nych  do zaprzęgu te у b t e r y i ;  lecz gorliwość ar- 
tyllerzystów zaradziła brakowi; sami nosili ammu- 
nicyą i ciągnęli działa. (Tu naczelny dowódca od- 
daie pochwały poiedyńczym officerom i żołnie­
rzom* a potem wyraża). Mniemam, iz wypada ml 
także donieść W .  X .  Mci o szczęśliwych skutkach* 
iakie administracy a woyskowa odniosła. W  przO* 
ciągu 24 godzin wystawiono żelazne piece, w któ­
ry c h  od dnia Іб b* ra* piecze się chleb* Jeneral- 
nv intendent uznał za rzecz użyteczną przyspo­
sobić wszystko do założenia ruchomych lazare­
tów w krain, gdzie iest małb mieszkam bzopy* 
pokryte płótnem nieprzepuszczaiącem wody, za­
słaniają chorych i ranionych od niepogody i do- 
gwalaią Wolnego przewiewu powietrzu. Wszyscy 
rann i oświadczyli mi zadowolenie swoie z panu- 
iącey czystości i starannego opatrywania. JNowe 
xvozy na dw óch kołach są ‘bardzo dogodne do tran- 
Sportu po drogach tuleyszych* Nie mogę dosyć wy- 
chw alić  gorliwości urzędników Intendefitury l 
niezmordowaney czynhości iey naczelnika, mam 
źaszćzyt przesłać W .  X .  Mci plan półwyspu i w y­
sypanych na nim szańców. Robota ta uskutecznio­
ną została pod kierunkiem Kapitana /  ż/ioaz przez 
in/enierow-jeografów woyska i k ilku  oilicerow 
głównego sztabu. P rżyym  W i l i  Mość i t. d* 

(podpisano) Hr* B ourniont.
W  obozie Sid i K h a le f  dnia 25 czerwca. Md- 

sci xV ąże! W  ostalniem moiem piśmie miałem 
zaszczyt przełożyć powody* które  mnie wstrzy­
m ały od rozkazu, aby woysko postinęło się na 
przód z ohozti w S ld i Kahtcf. NieczynnoSC nasza 
ożywiła nadzieię nieprzyjaciela. W czoray ó świ­
cie pokazali się f  urcy i Arabowie w rozciągłe? 
bardzo linii, i w tym samym porządku, lak d n u  
19 b. m. Uczyniono wszfelkie przysposobienia, aby 
za pierwszem uderzeniem posunąć się o dwie mile* 
Rozporządzenia te zostały z wielką punktualno­
ścią uskutecznione. Dy wizy a Jenerała  B erthezene  
i pierwsza brygada dywiź-yi Jenerała  Loóerdo r u ­
szyły na przód z bateryą połową. Skoro batalio­
ny nasze pokazały się w kolumnach na równinie 
przed obozem, nieprzyiadiel uciekł ze wsżyśtkich 
mieysć* W oysko nasze posunęło się spiesznie przez 
rów ninę. W  odległości 6,ooo metrów od obozu 
k ra  у przybiera inną postać; wzgórza są zuacż- 
nieysze* i ztiayduie się grupa pagórków, do k tó­
re  у przytyka A lg ie r  że swoiemi ogrodami; W i ­
dać mnóztwo doiriow. W innice , krzewy* i  drze­
w a owocowe, któremi ziemia iesfc okrytą * przy- 
pominaią nayżyżnieysze i nayuprawnieysze oko­
lice Europy. Można było p rzypuścić ,  iz l u r c y  
bron ić  śię będą Za licznfcrai szańcami , które 
im położenie mieysca wystawiało. L.ecż p ob i­
ci i  zrażeni nigdzie nie dotrzymali placti. K o ­
rzystałem ztąd celem prędkiego posudięcia się aż do 
owego punktu, k tóry  odłącza A lg ie r  i  naybhższC 
okolice lego od otwartego kram. Tam usadowi­
ło się woysko nasze. Rów był między tem woy- 
skiem i  n ieprzyjacielem , który  się nakooiec za­
trzym ał na przeciw ległych wzgófzaclli ArtylieryU 
ze zw ykłą prędkością pokonała wszystkie t ru d n o ­
ści położenia mieysca; utworzyła bateryą* a k i l ­
ka  zręcznych wystrzałów ż haubic rozproszyły 
t łum y nieprzyjacielskie* które się ieszcze pokazy­
wały. Może wtedy obawiali śię T urcy, aby ich 
nie zapędzono do tw ie rd zy ,  od klórey tylko od­
łączała nas przestrzeń na 4 do 6,ooo metrów* 
P rzy  wzgórzach, na k tórych stali* zna jdow ał się 
skłed prochu, który  wysadzili na powietrze z o- 
kropnym  hukiem. Gęste tumany dymu, wznoszą­
ce się przeszło loo metrów w górę, w k tó rych  ła­
m ały się promienie słońca afrykańskiego, wysta­
w ia ły  wspaniały widok dla woyska naszego. Ex- 
płozya ta nie zrządziła żadnego nieszczęścia. Dwa

szwadrony strzelców udały śię za p iech o tą ; leci. 
skwapliwa ucieczka nieprzyjaciela i położenie 
mieysca nie dozwoliły im wystrzelić. N ieprzyja­
ciel nie miał dział; lękał się może, aby nie w pa­
d ły  w ręce naśze. Liczba * ranionych ź naszey 
strony nie iest znaczną. Jeden  tylko ofiicer został 
niebezpiecznie raniony; iest on drugim z 4 synów* 
którzy towarzyszyli mi do A fryki; Spodziewam 
się, iż żyć będzie* aby ieszcże dłużey służył K r ó ­
lowi i oyczyznie. W  dzień bitw y zabrano prze- 
śzło 4oo wołow* przez co woyśko opatrzone iest 
W mięso na 8 do ю  dni; Gdy woysko walczyło, 
ustał wiatr zachodni , k tó ry  statki przewozowe* 
które d. 18 b. m. w ypłynęły  z zatoki Palma^ za trzy­
mał na morzu, i przy wiejącym wschodnim wie­
trze statki te mogły ptzeszłey nocy przybyć do 
mieysca zarzucenia kotwic* Dziś zaczęło się spro­
wadzanie rzeczy na ląd, i bez przeszkody daley 
odbywać się będzie. Związek między woyśkieru 
lądowśra i  floltą od dnia i i  b. to. nigdy nie był 
przerw any* a nawet tego dn ia ,  kiedy panowała 
wielka burza, o k tórey  W .  X .  Mi doniosłem. Dziś 
dawali ognia strzelcy. T u rcy  pokazali się w zna-- 
czney liczbie, lecz Arabowie byli w mnieyszych 
oddziałach* niż w dniach poprzedzających. Zda* 
i o się, iż chcą nie tak walczyć, iako raczey na­
padać poiedyńczych żołnierzy i rabować. Uczy­
niono przysposobienia do uderzenia na nieprzyia* 
c ie lą  iiitro o świcie, jestem  i t. d.

(podpisano) Hr* B ourm onłi

A  N ił L t  A*
L o n d yn  dnia  2 Lipca.

X iążę K um berland  (pisze gazeta Globe) mk 
żaraz po pogrzebie zmarłego K ró la  Jm ci przed­
sięwziąć podróż do stałego lądu, dla ukończenia tato. 
domowych swoich inleressów, potizem ciągle m ie ­
szkać będzie w  Anglii,

Słychać * iż do PółkóWnika F o x  , synowca 
X ięc ia  H o lla n d  i męża Pani Fitzclaretoce, córk i 
K ró la  Jmci, stoiącego z pólkiem swoim w H o li-  
f a x , posłano przez gońca zalecenie, aby niezwło­
cznie w rócił do Anglii: M onarcha bowiem zyczy 
sobie mieć wszystkich swoich k rew nych  w bliskości* 

Gazeta M or n i ng H e ra ld  tiartiienia iuz o mia­
nowaniu Margrabiego L andsdow ne  p ierwszym M i­
nistrem; Hrabiego G rey , Ministrem spraw weW* 
nętrznych; Lorda Flolland , Ministrem spraw  za­
granicznych; i Pana C odrington, pierwszym L o r ­
dem admiralicyi. (G. IV .)

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 12 czerw ca.

Źdaie się, iż nieporozumienia z Dworem h i­
szpańskim zostały ułatwione, gdyż d. 8 b. m, Pan  
A co sta  M o n tea le g fe , k tóry  kilka tygodni baw ił  
na ustroniu w C in tra , pokazał się znowu u D w o­
ru  naszego. K i lk u  officerów ż A len te jo  skazano 
na w y  wiezienie z kraiu. (G. W .)

W  L O C H Y .
Od grdn ic  w łoskich  27 ćzerWćd.

List z A n ko n y  pod d. *20 b. m. donosi* iż t  
E g ip tu  odebrano tam wiadomość o chorobie Vi- 
će K róla Egiptu. Nie można zaprzeczyć* iż ty l ­
ko M ehem et A l i  n adaie E g ip tow i ważność, iaką 
ma od lat k ilku , i że postępy zaczętey tam cy- 
wilizadyi Zależą iedynie od życia iegO; W iad o ­
mości ż Grecyi są zaspakaiaiące* Hr* C apodistrias 
pracuie gorliwie nad polepszeniem administracyi 
i szczególniej stara się powiększyć skarb przez 
wprowadzenie oszczędności. (G. VF.)

P r e n u m e r a t a .
0 4  dnia 1 miesiąca lipca, zaczęła się prenum e­

ra ta  półroczna na Gazetę K urye ra  Litewskiego. Ce­
na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7. 

Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4 kop. bo. 
K w arta łow a od dnia 1 lipca do dnia i paździer­

nika na m i e y s c u ............................rub. 2 kop. 25,

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharsk i R zeczyw isty  R adca  Stanu  i  K aw aler .

w  D rukarni R ed a kcji, DODATEK


